
 

 

B I U L E T Y N  P A R A F I I  

N I E P O K A L A N E G O  S E R C A  M A R Y I  

NR 4/2025, GDYNIA-KARWINY, 26 STYCZNIA 2025R. 

P O D  D A S Z K I E M  S Ł O W A  B O Ż E G O ,  

C Z Y L I  K O M E N T A R Z  E W A N G E L I C Z N Y  

L ITURG IA  SŁOWA  

Ne 8,1-4a.5-6.8-10; Ps 19; 1 Kor 12,12-30; Łk 1,1-4;4,14-21 

Świat, na który patrzymy przez okienko telewizora lub o którym 

czytamy w kolorowych gazetach, to świat sukcesu materialnego, za-

wodowego lub medialnego. Jest to świat schlebiania naszym ułom-

nościom moralnym i niskim instynktom. Świat, gdzie trzeba być sil-

nym, aby wygrać. A Jezus zaczyna swoją misję, ogłaszając, że przy-

szedł do tych, którzy nic nie mają, są chorzy fizycznie lub moralnie, 

są prześladowani. Nie jest rewolucjonistą, który pragnie zburzyć ist-

niejący porządek społeczny, ale jest pokornym Mesjaszem niosącym 

Dobrą Nowinę, która ma moc przemiany ludzkiego życia. 
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W Z R A S T A N I E  Z I A R N A  S Ł O W A ,  C Z Y L I  D O J R Z E W A N I E  S E R C A  

27 stycznia, poniedziałek  

(Hbr 9,15) Chrystus jest pośred-

nikiem Nowego Przymierza (…). 

Rozważania serca: Czy szukam 

drogi do Ojca przez Jezusa? Czy 

nie zwracam się innym duchowo-

ściom, które pomijają Jezusa?  

28 stycznia, wtorek  

(Mk 3, 31) Nadeszła Matka Je-

zusa i bracia i stojąc na dworze, po-

słali po Niego, aby Go przywołać.  

Rozważania serca: Jak często 

wołam Jezusa? Czy zwracam się 

do Niego nie tylko z prośbami, ale i 

myślami, jak do przyjaciela lub 

brata? 

29 stycznia, środa 

(Mk 4,1) Słuchajcie: Oto siewca 

wyszedł siać. 

Rozważania serca: Bóg nigdy 

nie jest bezczynny, lecz w każdym 

momencie się dobre ziarno. A ja? 

30 stycznia, czwartek  

(Mk 4,22) Nie ma bowiem nic 

ukrytego, co by nie miało wyjść 

na jaw. 

Rozważania serca: Co w so-

bie zasłaniam przez Bogiem? Do 

jakich słabości, ran, pragnień nie 

chcę się przyznać? 

31 stycznia, piątek  

(Mk 4,28) Ziemia sama z siebie 

wydaje plon, najpierw źdźbło, po-

tem kłos, a potem pełne ziarno w 

kłosie.  

Rozważania serca: Czy i ja 

tak dojrzewam? Czy moje życie 

wewnętrzne i to wśród ludzi przy-

nosi plon? 

1 lutego, sobota  

(Hbr 11,1) Wiara jest poręką tych 

dóbr, których się spodziewamy 

(…) 

Rozważania serca: Czego spo-

dziewam się od Boga? Jaka jest 

moja nadzieja? 
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I N T E N C J E  M S Z A L N E  

P o n i e d z i a ł e k  –  2 7 . 0 1 . 2 0 2 5 r .  
b ł .  J e r z e g o  M a t u l e w i c z a ,  b pa  

7:00 Za śp. Czesława /29 rocznica śmierci/ 

8:00 Za śp. Romualda Grzenkowicza /greg. 28/ 

15:00 Za śp. Bożenę Koszarowską /28 rocznica śmierci/ 

W t o r e k  –  2 8 . 0 1 . 2 0 2 5 r .  
ś w .  T o ma sz a  z  A k w in u ,  p r e z b i t e r a  i  d r a  K o śc i o ł a  

7:00 Za śp. Apolonię /35 rocznica śmierci/ 

8:00 Za śp. Romualda Grzenkowicza /greg. 29/ 

15:00  

Środa –  29.01.2025r. 
bł. Bolesławy Lament, dziewicy  

7:00 
Z podziękowaniem za otrzymane łaski i opiekę Pana Boga dla rodziny Zie-

lińskich z dziećmi i wnukami 

8:00 Za śp. Romualda Grzenkowicza /greg. 30/ 

18:30 O łaskę zdrowia dla Barbary – po ciężkiej operacji 

Czwartek –  30 .01 .2025r .  

7:00 Za zmarłych z rodziny 

8:00 Za śp. Kazimierza /4 rocznica śmierci/ 

15:00 Za śp. Franciszka Pionka oraz zmarłych z rodziny Pionk i Lange 

Piątek –  31.01.2025r. 
św. Jana Bosko, prezbitera  

7:00  

8:00 Za śp. Jerzego /2 rocznica śmierci/ 

15:00 Nabożeństwo do Miłosierdzia Bożego za zmarłych z naszych rodzin 

Sobota –  1.02.2025r.  

7:00 Za śp. Stefanię /4 rocznica śmierci/ 

8:00 W intencji Żywego Różańca – Róża św. Franciszki 

18:30 
Za śp. Jana Milewicza /1 rocznica śmierci/ i zmarłych rodziców z obojga 
stron 
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I V  N i e d z i e l a  Z w y k ł a  2 . 0 2 . 2 0 2 5 r .  

Ś w i ę t o  O f i a r o w a n i a  P a ń s k i e g o  

7:30 O łaskę nieba dla śp. Beaty Krenskiej /8 rocznica śmierci/ 

9:00 Za śp. tatę Zbigniewa Szeflera /1 rocznica śmierci/ 

10:30 Za śp. Reginę /5 r. śm./ oraz śp. Franciszka Dampc i Wiktora Jesionka 

12:00 

W intencji Ojczyzny – o pokój i zgodę; za parafian żyjących i zmarłych; za 

polecanych w wypominkach; za budowniczych i fundatorów tej świątyni; za 
modlących się w tym kościele; za przebywających zagranicą, daleko od 
swojej rodziny i domu 

14:00 Za śp. dziadków i rodziców chrzestnych z obojga stron 

18:00 Za zmarłych rodziców Józefę i Mariana oraz dziadków Paulinę i Józefa 

G Ł O S  S E R C A  

W sercu ołtarza 

Kryształowe Serce 

z nitek światła utkane. 

Zdaje się niedotykalne, 

bo tak czyste. 

Zdaje się nie czuć, 

bo tak piękne. 

I nagle widzę, 

jak ciężar, ból głęboki 

Serce przygniata. 

Rany niewidzialne, 

bolący znak obok znaku, 

cierń obok ciernia. 

Teraz już Serce ludzkie 

w bólu nieludzkim. 

Mario, 

pomóż Mu znieść serca konanie, 

dłonią maleńką rozgarnij ciernie. 

Mateńko, 

odejmij Mu ból, co tak boli. 

Ja mała, nic jestem, 

serca brudnego, pustego. 

Użycz proszę ukochana Mario 

dla Jezusa konania 

Serca Niepokalanego. /es/ 

L i t u r g i c z n y  s a v o i r  –  v i v r e  

„W czytaniach zostaje dla wiernych zastawiony stół słowa Bożego i 

otwiera się przed nimi biblijny skarbiec” (por. KL 51). „Należy przeto zachować 
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układ czytań biblijnych, w którym ujawnia się jedność obu Testamentów i dzie-

jów zbawienia. Czytań ani psalmu responsoryjnego, w których zawiera się 

słowo Boże, nie wolno zastępować innymi tekstami, nie biblijnymi” (OWMR 57). 

Liturgia słowa jest najstarszą częścią Mszy św. i w prostej linii wywodzi 

się z liturgii synagogalnej. Kardynał Ratzinger w książce „Święto wiary” pisze 

o początkach liturgii chrześcijańskiej: „Chrześcijanie dość wcześnie oddzielili 

się od ofiar świątynnych, ale nadal zbierali się w przedsionku Salomona i tam 

brali udział w nabożeństwie słowa i w modlitwach Izraela. W ramach tego 

nabożeństwa próbowali wyjaśniać swoją interpretację Pisma, to jest Starego 

Testamentu, starając się w ten sposób odnieść całe słowo Biblii do swojego 

Pana” (s. 46).  

Eucharystia w czasach apostolskich odprawiana była raz w tygodniu – w 

sobotni wieczór. Pierwotna wspólnota chrześcijańska w ramach swojej liturgii 

czytała przede wszystkim teksty Starego Testamentu, które interpretowane 

były zawsze w świetle wiary chrześcijańskiej. Stąd do naszych czasów zacho-

wała się tradycja czytania podczas Eucharystii oraz interpretacji tekstów sta-

rotestamentalnych. Fragment ze Starego Przymierza jest czytany zawsze jako 

pierwszy.  

Wraz z rozszerzaniem się chrześcijaństwa pojawiła się potrzeba spisania 

wydarzeń z życia Jezusa Chrystusa. Lecz zanim spisano pierwszą Ewangelię 

(Ewangelia św. Marka powstała ok. 65 r.), gminy chrześcijańskie były już w 

posiadaniu niektórych listów św. Pawła Apostoła. Wspólnoty chrześcijańskie 

wymieniały się między sobą listami, sporządzając ich odpisy. Podobnie czynią 

z pojawiającymi się ewangeliami. Teksty te czytane były podczas zebrań litur-

gicznych na równi z księgami Starego Testamentu. W II w. po Chr. Zaczyna się 

tworzyć kanon Nowego Testamentu – tekstów, które Kościół uznaje za na-

tchnione przez Ducha Świętego na równi z Biblią Hebrajską i zezwala na ich 

czytanie podczas Eucharystii. Zatem już w I wieku chrześcijanie obok perykop 

ze Starego Testamentu czytają fragmenty listów apostolskich i Ewangelii.  

W trzech pierwszych wiekach biskup podczas niedzielnej Eucharystii 

wskazywał lektorowi, jaki fragment Biblii ma czytać. W tym czasie teksty 
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biblijne czytano przeważnie jako lectio continua. Z biegiem czasu zaczęto do-

bierać odpowiednie fragmenty do dni i okresów liturgicznych. Zaczęły powsta-

wać zbiory tekstów na odpowiednie święta i okresy roku. W ten sposób naro-

dziły się lekcjonarze i ewangeliarze mszalne.  

Zgodnie z zaleceniem soborowej Konstytucji o Liturgii: «aby obficiej zasta-

wić dla wiernych stół słowa Bożego, należy szerzej otworzyć skarbiec biblijny, 

tak by w ustalonym ciągu lat odczytać wiernym ważniejsze części Pisma Świę-

tego» (nr 51), wypracowano po Soborze nowy porządek czytań. Kongregacja 

Kultu Bożego w roku 1969 opublikowała Ordo lectionum missae, którego dru-

gie wydanie ukazało się w 1981 roku. „Na niedziele i święta przewidziano, 

zgodnie z dawnym wzorcem, trzy czytania: ze Starego Testamentu, z Nowego 

i Ewangelię. Czytania te podzielono na cykl trzyletni (A, B i C), przypisując do 

każdego z tych lat jedną z Ewangelii synoptycznych, gdy tymczasem frag-

menty z Ewangelii według Jana odczytuje się w ściśle określonych czasach 

(np. w niedziele wielkanocne). Porządek czytań na niedziele i święta stal się 

wiec swego rodzaju syntezą pomiędzy lectio continua a doborem tematycznym. 

O ile określone tematy dominują w konkretnych okresach roku kościelnego (Ad-

went, Wielki Post, okres wielkanocny), to w niedziele w ciągu roku mamy lectio 

continua. Zwrócono przy tym baczną uwagę na związek zachodzący między 

czytaniem ze Starego Testamentu a Ewangelią. Może on polegać na tym, że 

czytanie starotestamentalne zawiera to miejsce Pisma świętego, które się po-

jawi w formie cytatu w Ewangelii; albo też ukaże się świadomie różnicę pomię-

dzy Starym a Nowym Przymierzem; lub uwypukli się ciągłość historii zbawie-

nia, albo wreszcie ukaże się Ewangelię w pełnym świetle starotestamentalnej 

obietnicy” (M. Kunzler, „Liturgia Kościoła”, s. 337n). Nowy Lekcjonarz na dni 

powszednie przewiduje tylko dwa czytania. W okresie zwykłym w ciągu roku 

czytania podzielono na cykl dwuletni (rok I – lata nieparzyste, II – lata parzy-

ste), a na pozostałe okresy liturgiczne lekcjonarz posiada cykl jednoroczny. 

Oprócz pięciu tomów zawierających lekcje na kolejne okresy roku, dwa kolejne 

tomy zawierają czytania mszalne w Mszach o świętych (tom VI) i w Mszach 

obrzędowych, okolicznościowych i wotywnych (tom VII). 
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Wykonywanie wszystkich czytań za wyjątkiem Ewangelią należy do lek-

tora. W celebracji Mszy świętej z udziałem ludu czytania wykonuje się zawsze 

z ambony (por. OWMR 58n). „Godność słowa Bożego wymaga, by w kościele 

było ono głoszone z miejsca, na którym w czasie Liturgii słowa spontanicznie 

skupia się uwaga wiernych. Z zasady winna to być stała ambona, a nie zwy-

kły, przenośny pulpit. Ambona odpowiednio wkomponowana we wnętrze ko-

ścioła powinna być tak umieszczona, by czytający i mówiący byli dobrze wi-

dziani i słyszani przez wiernych. Z ambony wykonuje się jedynie czytania, 

psalm responsoryjny oraz orędzie wielkanocne; można też stąd wygłaszać ho-

milię i intencje modlitwy powszechnej. Godność ambony wymaga, aby wstę-

pował na nią tylko sługa słowa” (OWMR 309). 

W  S E R C U  C H R Y S T U S A  

Ostatnio było mi dane wspinać się na górski szczyt zlokalizowany nad 

jednym z maryjnych sanktuariów. Zima zaśnieżyła zaspami górskie drogi. 

Jedyne co było dostępne to kierunek szlaku i zaspy śniegu. Tak też jest czasem 

w naszym duchowym życiu, gdy znamy jedynie kierunek, gdzie mamy patrzeć, 

ale nie widzimy jak iść. Tam w zaspach najlepszym rozwiązaniem było 

stawiać stopy w zagłębieniach, gdzie już ktoś stawiał swoje kroki. I w naszym 

duchowym rozwoju zwykle trzeba szukać przewodnika.  

Wiemy, że Serce Jezusa jest naszym celem. Jednym z wyjątkowych 

przewodników do Niego jest trochę zapomniany ojciec Józef Andrasz, 

spowiednik św. Siostry Faustyny. Zwykle kojarzony tylko z Faustyną, miał 

swój własny rys duchowy. Jego pragnienia i poszukiwania koncentrowały się 

właśnie na Sercu Jezusa. Upatrywał on duchowego odrodzenia w 

zjednoczeniu z Sercem Jezusa, które powinno być realizowane czterema 

stopniami. Pierwszy to osobiste poświęcenie się Sercu Bożemu, tak aby zebrać 

miliony serc. Drugi to poświęcenie mniejszych społeczności, w jakich ludzie 

żyją. Trzeci stopień to diecezje – cząstki Kościoła katolickiego na czele z 
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biskupami. Ostatni stopień tego ruchu ku Najświętszemu Sercu Jezusa to 

poświęcenie narodu.  

Nie jest w naszej mocy trzeci i czwarty stopień tej drogi, ale stawiając 

stopy na śladach ojca Andrasza możemy sami realizować pierwszy i drugi. 

Osobiste poświęcenie się Sercu Jezusa, według kapłana siostry Faustyny 

powinno obejmować dwa warunki: osobistą pokutę wraz z uczciwym 

rachunkiem sumienia oraz dążność do poznania Boga. Ojciec Andrasz widział 

bowiem Serce Jezusa przez dwa strumienie – Miłosierdzie, ale i nieskończoną 

Świętość Boga. Poznanie Boga to wejście w strumień świętości, ale bez 

uprzedniego wejścia w strumień Miłosierdzia, byłoby ono dla ograniczonego 

człowieka zbyt bolesne i zaciemniające. 

W Apokalipsie św. Jana jest pewien obraz, który jakby odzwierciedla 

słowa ojca Andrasza: „I ujrzałem jakby morze szklane, pomieszane z ogniem 

i tych, co zwyciężają Bestię (…).A taką śpiewają pieśń Mojżesza, sługi Bożego, 

i pieśń Baranka: (…) Któż by się nie bał, o Panie, i Twego imienia nie uczcił? 

Bo Ty sam jesteś Święty, bo przyjdą wszystkie narody i padną na twarz przed 

Tobą, bo ujawniły się słuszne Twoje wyroki”. (Ap 15, 2-4). 

Jeszcze do czerwca roku 2025 w sanktuarium Paray-le-Monial, gdzie 

przed 350 laty Pan Jezus objawił św. Małgorzacie Marii Alacoque swe Serce, 

trwa jubileusz związany z rocznicą objawień. Rektor tego sanktuarium ks. 

Kern przekazał takie słowa po encyklice Papieża o Sercu Jezusa „Dilexit nos”: 

„Ludzie, którzy przybywają do Paray-le-Monial, aby odpocząć na Sercu 

Jezusa, doświadczają łagodności Boga, Jego nieskończonej delikatności, a 

jednocześnie Jego odradzającej mocy, pocieszania i przemiany”.  

Zdążajmy do Serca Jezusa, a ojciec Andrasz, przyjaciel tego Serca, 

którego uroczysty proces beatyfikacyjny rozpoczyna się w Krakowie 

1.02.2025r., niech będzie naszym przewodnikiem do odradzającej czułości 

Bożego Serca. /es/ 
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PRZEZ ŻOŁĄDEK DO SERCA,  CZYL I  KĄCIK KUL INARNY  

Pralinki z mascarpone 

25 dkg sera mascarpone, 25 dkg gorzkiej czekolady; do obtoczenia: 15 dkg 
gorzkiej czekolady, 3 łyżki masła 

Serek mascarpone przekładamy do miski i dokładnie miksujemy. Czekoladę 

rozpuszczamy w kąpieli wodnej. Gdy nieco ostygnie dodajemy ją do sera. Mie-

szamy, aż powstanie jednolita masa. Wkładamy ją do lodówki na 1 h. Schło-

dzoną masę czekoladową nabieramy łyżeczką i formujemy z niej kulki. Ukła-

damy je na blaszce wyłożonej papierem do pieczenia. Wkładamy z powrotem 

do lodówki na 1 h. Gorzką czekoladę z masłem rozpuszczamy w kąpieli wod-

nej. Obtaczamy w niej pralinki i układamy na tacy. Wkładamy do lodówki, 

aby czekolada zastygła. Smacznego😊 

S I O S T R A  A U G U S T Y N A  ( N I E )  T Y L K O  D Z I E C I O M  

W dzisiejszym zadaniu ukryłam motto VI Niedziela Słowa Bożego. Powodze-

nia 😊 
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